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Nowe zabójstwo Anglika w Szanghaju

C z y  z n ó w  J a p o ń c z y c y ?
LONDYN, 8. 6. Agencja Reutera 

demem Z Szanghaju, że wczoraj wie- 
esorem zmarł w tajemniczych oko­
licznościach obywatel brytyjski Mac 
U ster, zatrudniony w te j ła m ę j fir- 
m''e co zmarły przedwczoraj na sku­
tek ran zadanych mu' w więzieniu 
przez żołnierzy japońskich, Tinkler.

Według wiadomości posiadanych 
przez Agencję Reutera Mac Lister 
znaleziony został wczoraj późnym 
wieczorem na molo strefy wolnocło­
wej w porcie Szanghaju. Rannego w 
stanie bardzo ciężkim, tak, że zmarł 
w drodze dc* szpitala.

A B C  Ż4DAC
W Kioskneb Ruchu 
U sprzedawców ulicznych 
W urzędach pocztow ych

Dsbry szofer ; “s Pryliński■  W a r i i ł * i
JmiołUnskis 
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MLECZARNIA s z p ita ln a  7  D N G L A
najlepsze obiady 

I a r s k i e

6 zabitych, 100 rannych
w s k u t e k  k a t a s t r o f y  l o t n i c z e j

znajdujących się w pobliżu miejsca ka 
tastrofy.

Samolot, który przebił dach domu, 
zabił trzech mieszkańców domu, po­
nadto zaś wskutek pożaru 6 osób od­
niosło ciężcie rany. Liczba zaś* lżej 
rannych przekracza 100. Trzej lotni­
cy, stanowiący załogę samolotu po­
nieśli śmierć na miejscu.

BERLIN. S. 6. Nadchodzą tu dal­
sze szczegóły katastrofy samoloto­
wej jaka wydarzyła się wczoraj wie­
czorem w GeltUtausen koło Frankfur­
tu n M Wypadek płonącego samolo- 
tn na jeden z domów w Gelnhausen 
wywołał pożar, który następnie roz­
szerzył się na kilkanaście zabudowań

Uroczyście świeciła stoSica
Święto Bożego C iała

1 rocesja z udziałem ivieloly sieczny eh (łamów
W c z o r a js z e  ś w ię t o  B o ż e g o  C ia ­

ła  b y ło ,  h ik ^ fcó  ro k u  u r o c z y j i c i c  
ś\tJe.£o1 1 )i s t o l i c ę .

U r o c z y s t e  n a b o ż e ń s t w o  w  k a t e ­
d r z e  ś w . J a n a , p o  k t ó r y m  m ia ia  
w yruszyć p r o A s ja . z o s t a ło  w y ­

znaczone na godz. 10-tą. Już na 
długo przedtem  n aw ę katedralną 
poc/tido w yp ełn iać d u ch ow ień ­
stwo, bractw a re lig ijn e , zakon n i­
cy i zakonn ice, o rg a n iz a c je  kato­

lick ie z ch orągw iam i i tłumy w ier ­
nych.

W  prezbiterium  zasied li przed ­
staw icie le  rządu z p. m inistrem
ś

*Vyrób fabryki
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Król Je rzy VI w Waszyngtonie
P r e z . Rooseve9t p o w ita ł królewskiego gościa na dworcu

E n tu zja s ty c zn e  ow acje 6 0 0-tysięcznych tłu m ó w
W A S Z Y N G T O N , &, 6. W śród  

radosnych  m anifestacji 60 0 -ty - 
sięczn ych  tłumów-, p rzy  huku  
-a lw  arm atn ich  p rezyd en t R oose- 
r e lt  w ita ł w e czw a rtek  króla  J e ­
rzego VI i k ró low ą  E lżbietę w  
stolicy  S tan ów  Z jed n oczon y ch , w  
150 la t po od łączen iu  się  13 sta­
n ów  am eryk ań sk ich  od  Im periu m  
B ryty jsk iego .

P rezyden t Roosevelt p rzyb y ł 
na stacje  na cze le  o fic ja ln e j d e le ­
gacji, złożonej z n a jw y ższy ch  oso 
białości u rzęd ow y ch .

Na p eron ie  straż honorow ą' peł 
ruł ba ta lion  p iech oty  m aryn arki. 
K ró l i k ró low a  p rzy b y li do W a ­
szyngtonu  w  tow arzystw ie  m in i­
stra spraw  zagran iczn ych  C ordell 
H uila, k tóry  w y je ch a ł na spotka­
nie pary  k ró lew sk ie j d c  w odospa  
d ów  N iagary . K ró l u bran y  b y ł w  
m undur adm irała  flo ty , p rezy ­
dent R ooseve lt w  czarny  żakiet, 
zaś kroi ow a E lżbieta i mai żonka 
prezydenta w  piękne toa lety  z 
n iebiesk iej w ełny.

Po opuszczeniu „błęgitnego pa- 
ciągu" prezydent R oosevelt pod­

szedł do kro 'a  i pow itał go słow a­
mi: ,,hom do you do —  cieszę się, 
że pana w idzę", na co król odpo­
wiedział: ,,i ja się cieszę", poczem 
przedstawił prezydentowi i jego 
małżonce królową Elżbietę.

N astępnie król z k ró low ą  i pre 
zydent z m ałżon ką idąc w  jednym

szeregu  przyszli na płac przed 
d w orcem , na którym  ustaw ione 
b y ły  oddzia ły  w o jsk o w e : bata
lion p iech oty  i 2 szw adron y  ja z ­
dy, k tóre sprezentow ilay broń, 
podczas gdy  orkiestra  p iech oty  
m arynarki w  czerw on ych  g a lo ­
w ych  m undurach  odegra ła  h y m ­

ny n arodow e A nglii i S tan ów  Z je  
dnoczoiiyeh . Do odegran iu  h y m ­
n ów  bateria arty lerii p otow ej d a ­
ła, sa lw ę S&WsJ.rzdfów.

Pi.'e/.Vdcnt R ooseve lt wraz. z 
królem  w sied li do  o lb rzym ie j bia 
tej lim uzyn y, kró low a  E lżbieta z 

i panią R ooścy e lt do d ru g ie j, po

U m M i  paktu piisko-angielskieso
Zabór■ Czech był czynem iimmadryń\

Deklaracja Lorda §ialifaxa
I jO N D Y N , 8. 6. W  Izb ie  L o r - 

d ow  toczy ła  się dziś debata za­
graniczna w  czasie k tóre j Lord ' 
H alifax  z łoży ł w  im ieniu  rządu 
k rótk ie  ośw iadczenie .

M ówiąc o stosunkach angiel­
sko-polskich, Lord H alifas przy­
pomniał Izbie deklarację prem ie­
ra Cham berlaln‘a w Izbie Gmin. 
Zawarta w  tej deklaracji rękoj­
mia dana Polsce przez rząd JK 
Mości zamieniona została na rę-

o p&iityce zagraniczne! Anglii
kojm ię opartą na zasadzie w zaje­
mności do czasu zawarcia trwałe* 
um ow y m iędzy obu państwami. 
Lord Halifax wyraził nadzieję, że 
ta trwała umowa zawarta będzie 
wkrótce.

Zapew nien ia  dane Rum unii i

„Strzelać będziemy rezem
W sp ó łp raca w sjsk o vł a fra n ru s k o -b ry ty js R a

Gen. Gamelm u Chamberlain?!

if.

L O N D Y N , 8. 6. Gen. G am elin  
p od e jm ow an y  byt dziś bankie­
tem w yd a n ym -n a  je g o  cześć przez 
rząd b ry ty jsk i w hotelu  Carlton.

W  czasie bankietu  m inister 
w o jn y  H ore  B elisha w y g ło s ił w  
język u  fran cu sk im  przem ów ien ie , 
w którymi podn iósł w artość arm ii 
francuskiej oraz zasługi gen. G a­
melin. Minister zapowiedział po­
nadto wy jazd specjalnej delegacji 
armii brytyjskiej do Paryża w 
dniu św ięta narodow ego Francji 
14 lipca.

K ończąc sw ój toast, m in. H ore 
Belisha, n aw iązu jąc do h is tory cz ­
nego zdania z okresu w o jen  napo 
leońskich  ośw iadczył: „W  m inio­
nej epoce bardziej ożywionej du ­
chem romantyzmu niż obecna, 
przodkowie wasi pozdrawiając na 
placu boju  nasze oddziały, wołali: i 
..Panowie Anglicy]* strzelajcie! 
pierwsi *, (mesieurs les anglais ti- 
rez les prem iers). Dziś nie ma już 
moyyy o tym, kto z nas będzie 
strzelać pierwszy, natomiast w ra 
zie potrzeb,* strzelać będziemy 
razem."

TON DYN, 8.6. Premier Cham­

berla in  p rzy ją ł dziś  w ieczorem  w 
sw ym  g ab in ecie  w  Izb ie G m in 
szefa  sztabu  arm ii fra n cu sk ie j 
G am elin , którem u tow arzyszy ł a n ­
g ie lsk i sz e f sztabu gen. G ort.

Gen Gamelin obecny był dziś 
na rewii gw ardii z okazji urodzin 
królewskich, następnie gen. Ga­
melin oraz inni członkowie m isji 
francuskiej przeprowadzili dłuż­
sze rozmowy z członkami sztabu

a n g ie lsk iego . Tem atem  rozm ów  
była  w sp ó łp ra ca  w o jsk ow a  obu 
m oca rstw  r a  w ypadek  k on flik tu  
zb ro jn eg o .

Złóż ofarą 
na F. 0. N.

N o w y  a t t a c h e

a n g i e l s k i
w  W a rsz a w ie

LONDYN, 8.6. Korespondent A l t  
dowiaduje się, że tutejsze minister­
stwo lotnictwa postanowiło inianowrać 
specjalnego attache lotniczego przy 
ambasadzie brytyjskiej w Warszawie. 
Dotychczas Anglia miała jednego at­
tache lotniczego na Niemcy i Polskę. 
Nazwisko nowego attache ogłoszone 
będzie w c !ągu najbliższych dni.

Nie sgalni imigranci
f r Ę d 3  o d l i c z e n i  o d  k o n t y n g e n t u

postan ow ion o 228A n giiesk ie  w alaze ItżatrzyjYianych.
z w o ln ić .

H A I .F A . 8
m a n d a t o w e  m a ją  w ie l e  t r u d n o ś c i  
z w y ła p y w a n ie m  n ie l e g a ln y c h  i m i 
g r a n t ó w ^ ź y d o w s k t ę l i  cl o P a l e s t y n y .  
O s t a t n io  je d n a k  z og ó fr is ,! l i c z b y

L iczba ta jednak  zostanie, 
od jęta  od kontyngentu, p rze w i­
dzianego wł B iałej K siędze.

G rec ji są jed n ostron n e w  form ie  
i nie w ym aga ją  da lszych  d e fin ic ji. 
Co się ty czy  T u rc ji, to rów n ież  o -  
b ccn a  faza rok ow a ń  z rządem  tu ­
reck im  da je  w szelk ie  podstaw y  
do -szczęśliw ego ich zakończenia. 
Dalsze k on su ltacje  przew idziane 
w  u fiiadzie zaw artym  z T u rc ją  to 
cza się ob ecn ie  i m ają  p rzeb ieg  
w pełn i za daw ala jący  rząd J. K. 
M ości.

W  sprawde rokowań z Rosją So­
wiecką, L ord  H a lifax  p ow tórzy ł 
ostatnie ośw ia dczen ie  prem iera 
C h am berla in ‘a w  Izb ie  G m in 
przy  czym  jed n a k  w yraźn ie  o ś ­
w iadczy ł, że rząd an gielski nie 
ma zam iaru n arzucać gw a ra n cji 
tym  państw om , k tóre sob ie  tego 
nie życzą . Z  d ru g ie j strony ja d - 
nak rząd przyzna je , « te  S ow iety  z 
punktu w idzen ia  sw ego  w łasnego 
bezp ieczeństw a nie. m ogą p ozo - 
star o b o ję tn e  w  kw estii zabezp ie ­
czę,nia n iepod leg łości tych  państw .

D alej lord  TIalifax m ów ił:

oraz w ładz p a ń stw ow ych  i m ie j­
skich . P rzed katedrą  u staw iła  się 
kom pania  h on orow a  w ojska.

P las Zam kow y oraz K rakow skie 
w ięt-oslaw skim  na czele , przed- P rzedm ieście  w yp e łn iły  liczn e  rze 

s ia w ic ie le  genatu i se jm u , w ojsk a  Sze w iern ych , przybyłe  p r o ce s ja ­
mi z p oszczegó ln ych  dzie ln ic  z 
ch orągw iam i kościeln ym i.

U roczyste  nabożeństw o odpra- 
wuł J. F-. n u n cju sz  apostolski 
m gr C orseti w asyście  d u ch o ­
w ieństw a.

Po nabożeństw ie, J. E. n un cjusz 
apostolsk i C orseti p op row adził 
proces ję . D osto jn ego  celebran ta  
z N ajśw iętszym  Sakram entom , po 
stęp u jąceg o  pod ba ldach im em  pro 
w adzili p. m in ister  W . R. i O. P. 
Św iętosław sk i oraz prezes N . I 
K. gen. K rzem ieński, n astępn ie 
postępow ali podsekretarze stanu, 
p rzedstaw icie le  senatu i. sejm u, 
w ojska , w ładz p a ń stw ow ych  i sa­
m orządow ych , rektorzy  w yższych  
uczelni itd

P rzy ba ldach im ie  o fic e ro w ie  
pełn ili w artę h on orow ą. D o sto jn e ­
go .ce lebran ta  pop rzed za ło  d u ch o ­
w ień stw o z ks. arcybiskupem  G al­
lem i biskupem  W . P. G aw liną, 
kom pania h on orow a w ojska , za­
konnicy , zakon n ice  i o rg a n iza c je  
katolick ie .

Szpalery  na trasie  tw orzyło  
w ojsko.

U roczysta  p ro ce s ja  przeszła 
pogrążon ych  w m od litw ie  iłu m ów  
przy b iciu  dzw onów  k o śc ia n y ch  
oraz przy p ieśn iach  re lig ijn ych  
przez P lac Zam kow y i K rak ow ­
skie P rzed m ieście  do czterech  o ł­
tarzy, gdzie odczytan o  ew an gelię  
w k ap licy  przy W arsz T ow . D o ­
broczyn n ośc i w k oście le  OO. K ar 
m elifów  oraz przed ołtarzem  przy 
fig u rze  M atki B osk iej Z w y cięs ­
kiej.

P opołu dn iu  z szeregu  k ościo łów  
w yruszy ły  osobn e p roces je , k tó­
ro p r z e c ią g n ę ły ! u licam i sto licy . 
W zięły  w n ich  udzia ł w ie lo tys ię ­
czne tłum y w iern ych .

czym  k orow ód  jąllszył w stronę 
B iałego Dom u.

P o p r /?  byciu  angielskiej pary 
k rólew sk iej do B iałego Domu 
król Jerzy VI p rzy ją ł cz łon k ów  
korpusu d yp lom atyczn ego , a k ie - 
dy tow an ych  przy  rządzie Stanów  
Z jed n oczon ych .

Nam polityka wydaje się uczci­
wa i jasna, ale ule trudno sobie wy 
obrazie, że wiełu Niemcom wydaje 
się ona inna. Jest i tam wielu ta 
kich. którzy niemniej od nas obu 
rzeni są ż powodu przesiedlania 
żydów  i którzy zdają sobie sprawę, 
że próba rozwiązania stosunków 
niemiecko-czecho-słowackich przez 
zniszczenie niepodległości Czechów 
było, mówiąc łagodnie, zarówno 
niemądre jak i złe.

W  dalszym  ciągu  L ord  H alifax  
ośw iadczy ,, że rzail angielski sta­
le dąży jeśli byłoby  to m ożliwe, 
do osiągnięcia takiego porozumie 
nia z Niemcami, które nie tylko j W  SPa*"> w rezydencji Par- °rczy-
pozw oliłoby na załatwienie posz- i r flła  nn Bożego,, , , , ciała po Mszy sw. w miejscowej ka-
czegolnych kwestii, ale postawi- phcy odbyła sie procesja Eucharystł- 
loby  stosunki m iędzy obu pań- czna, w której uczestniczył Fui Prc-
stwami na bezpiecznej podstawie .RzeczyP°sP°,lt®l Isaacy- . I Mościcki w otoczeniu Domu Cywilne-
w zajem nego zaufania. j g0 i Wojskowego. Procesję celebro-

„B y ło  rzeczą n ieun ikn ioną, ż e . wal ks. dziekan Humpola, kapelan
w yp a dk i ja k ie  zdarzy ły  się od  r o - ! osol>‘ r*ana Prezydenta R. P.

Boże Ciało w Spalę

ku 1933 m u sia ły  głęboko w strzą ­
snąć rów n ow agą  p rzy ja zn y ch  sto j 
su n ków  m iędzy  Amglią a N iem ­
cam i". j

W  zakończeniu lord H alifax o- 
św iadczył, że n ic podziela zdania 
jakoby w ojna była nieunikniona. 
Gdyby kiedykolwiek jednak doszło 
rlo starcia niepodobno mieć wąt­
pliw ości jaki byłby n-yuik.

W Chorzowie
CHORZÓW, 3, 6. W dzisiejszej u- 

roczyytbj procesji Bożego Ciała w  
Piekarach śląskich, wziął udział p. 
w iceprem ier. m inister. skarbu 
K wiatkowski, Cale miasteczko ude 
kor w ano Piernatami o barwach 
mu jd ow yca  i k;-«clolnych. U roczy­
stości zgromadziły kilkadziesiąt ty ­
sięcy ludzi, wśród których byli row 
nież PolacSć.ze Śląska Opolskiego,

Z  o s t a t r u e !  c h w i l i

P o  r a z  p ie rw s zy  w  p fo te k to ra c ie

Polała sie krew  niemiecka
Wachmistrz żandarmerii zastrzelony przez. Czechów

PRA G A , 8. 6. Dziś w nocy d o ­

szło w jednym z lokali nocnych 

w Kiadnic, w wielkim  ośrodku 

przemysłu górniczo hutniczego,

do krw aw ego starcia, w  wyniku 

którego wachmistrz niem ieckiej 

żandarmerii w ojskow ej, W ilhelm 

Knidst, został zastrzelony, a jed ­

na osoba ciężko ranna. W zw iąz­

ku z tym  kilkadziesiąt osób are­

sztow ano.
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A D M IN IS T R A C J A . W arszaw a Nowy Świat 15 m i -  1 o:etru Narząd i Uziia O głoszeń tel 224-40 K ierow nictw ,, 
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